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Nos Li tewfki Nofówi Koronn tru, ZAYOWEA, 
dobrego powodzenia y lepszcy życzy 

Tabaki. 
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[poas Język rozprawia al, My 
zaś nieme Nosy 
Siedżąc fobie fpokoynie, kichali- 
smy czasem 
Jak Świat floi dziś pierwsze, za- 


obiera amy płosy 
Trab ys p” AA którą 
fadinda zie z hałasem 
gadać. nam każe, Bieda ` 
uczy fama 
Zbiedy pok gadała , Oślica 
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Ty iednak Bracie miły , móy 
Nofie Kotonny, 

Wiesz iż Serce ieft Matką wfzel- 
kich namiętności 

W tobie Fundusz Tabaki, Pol- 
{ki czy Poftronny 

Bb. Zas 


Zasadę mieć powinien, nie gnia- 
ai Zazdrości 

Przecz fkład dawny fzlamuiąc 
ząpychasz lię, czynem? 

Zazdrosnym rozróżniońy iuż ze 
mną Łitwinem 

Nas Witolda Fotomkow, zawiść 
ta nie łechce 

Ręka rękęumywa, Noga w fpie- 
ra nożę 

Maroko, czy lie komu , Sento- 
meru zechce 

Nos Litwin poprzyfięgam, iż 

mu dopomogę: 

Z krwi kecha co idziecie o No- 
fow Miliony 

Zaprafzam Was co żywo, do 
Litwy z Korony. 

Bocian, Zoraw, Obłokiem , za 
rządał „mne Morze ` 

Leci gdy: mrężnym para 
Litwa zabielei 

Biedny Nofie kiedy cię , głód 
labaczny porze | 

Przecz blizfzey nieodpra wisz w 

Safiedztwo turnieje, 
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Czyś z Wołynia, Podola, czyliś 
z Ukrainy 

Za Niemen dla Tabaki, uczyń 
Przenosiny 

"Fu fię dowiesz Litewfkie, co 
za klopot Nosy ` 

Nie. iednemu zrobiły , kto chci: 
wy. na Zloto 

Grofze tylko w fkurzane, nasy- 
pywał I 'rzosy 

Gardził paczkiem Tabaki y cu- 
dną Jey cnotą 

Lub zażywał popiołu, palonego 
z dozy 

Nasypuiąc dłoń. z rożka; kręco- 
nego Kozy 

Pościł Nos iego zawfze y cier- 
piał Suchoty 

Pieniądze fię zbierały, y grube 
'Talaty 

Drzał żałuiąc wyliczyć na Ta- 
baczkę Złoty re 

Miewał Nos nie wytarty, nie 
dbał o Katary 

Gdy fprzedał Jaia, Kury, wy- 
brał czynsze Pakty 
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Nasypawszy wiózł worki, na 
Mińfkie Kontrakty 

Tam fię podniosł do góry, Nos 
ow czczy y głodny 

Ten co Tabakę bierze, y pali 
Tytuny 

Z pokorną wchodził miną, czy- 
nil ukłon Modny 

Czczy Nos, czczemu Workowi, 
farkał dla Fortuny 

Pańfką mało poważał, Genea- 
logiią : 

Z tym tylko gadał większą, kto 
dał Prowizyią. 

*Tak wielkie Nosoboyftwo, nie u- 
{zlo bez Kary 

Gdy tabaczny Wech w Litwie, 
mało co był czuły 

Kto żałował dla Nosa, profzko- 
wey Ofiary 

Setny Falar dziś musi, dać z 
wlłafney Szkatuły 

Prawo wzieło przez Tytun, 
Polfkie Nosy w pęta 

A razem y Litewfkie, worki 
przez Procenta. 


é 
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Niewidzialem Koronny, Nos iaką 
a Minę 

Z głową widzę związaną, Na» 
fze Harpagony, 

On może fpuchły nudną, fypie 
labaczynę 

Ci nucą nad Kuframi, Tren 
nieutulony 

Z tym wfzyftkim los ieft równy, 
równy udział doli 

Tam Nos z tabaki Głowa, tu 
z. PProcentu boli. 

Więc o Nosy wfpaniałe, zrobcie 
Konkordatę 

Litwa chętnie dozwoli, Wam 
miley Pieszczoty 

Kładzcie za Nas do Skarbu, Pro- 
centową Płatę 

-A ztąd bierzcie Tytun , Za- 
morfkiey robot 

Do Nas Maroki Polikie Holen- 
derki fzlicie > 

Odrwi fię Wasz Tabacznik, % 
Litewfkim odbycie 

Kto zaś u Nas żałował, kupić 
Much Tabaki 
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Uwolnion odd Podatku , zażyije 
Jey nie raz 
Za Karę, 4 Pokuty, okazuiąc 
Znaki 
j,marfzczy fię iako marfzczył, 
płacąc Procent teraz 
Woli zgnoić Nos profzkiem, Ko: 
ronney Fabryki 
Niż procentowe dawać, do Skar- 
bu Tynfiki 
Wprawdzieć o Nofie ludzki, zdo- 
bisz bez Powagi 
Kufry Złotem napchane, daią 
"Fon na świecie 
Łatwo cię frzod Warszawy, ftra- 
cić. czy frzod. Pragi 
Czarnym plaftrem fię zalep, po- 
kloniąc fię przecie 
Gdy tylko nad pelnęmi, ufią- 
dziesz workami 
Naypięknieyszy za twemi, Nos 
poftoi drzwiami 
Wy więc Nosy Koronne, próżno 
narzekacie 
Ze Wam nozdrzą Tabaka pfu- 
le jadowicie . 
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‘Choć ie zgryzie do reszty, y po 
tey utracie 

Sława grzecznych Galantow, z0- 
ftanie w Proficie 

O każdym z Was Wieśniaku po- 
ję: wnet Świat modny 

Ze toś zylkal w Paryżu, co: Ka- 
waler godny. 

Nad tym jednak boleię y fluszne 
twe fkargi 

Iż fą Nosy Franeufkie, choć na 
"Bolikicy twarzy 


nią ohig |] argi 
Lubo Jik Wielmożność, z 


Oczu im fe zarzy 
Cico w wolnym N: „a przy 
kład dawać Godn 
Od Prawa od We spò |- br aci a 
cięż fą odrodni 
Ktokolwiek przeto iefieś, Pra; 
wym Lecha Synem ™ 
Tym Nosom od Irodżony m, od 
Polfkiey Natury 
Ziorzecz zemną odważnie, żar- 
liwym Litwinem 
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Niech puchna , niech ie Kancer 
obedrze ze {kury 
Niechay robak roztoczy, niech 
„  wrżod ten'Nos płata. 
Co fię pieści roszkofzniey, nad 
Szlachica Prata 
My zaś dwa Nosy które, oby- 
dwa Narody 
Na fobie wyrażamy. dziś przed 
światem fiawnie 
Powiedziawszy {fwe {rofki, nie 
naruszym zgody 


Choć fię różną Tabaka, zapy- 
chamy prawnie 
Procent w Litwie wart tyle co 
złe labaczyfko 
Nos Litewfki Polfkiemu za tym 

kłania niiko. : 


